
J\fr. 3. Lw ó w  —  .1896, Cert£ JO  ct.w.a.

Adres Redakcji i  Adtt\ir\i?tracji: we Lwowie, ulica. Kraszewskiego / .  23.

T e ra z , oprócz d łucficą  w -losów , m a j ą  
k o lh e ty  j e s z c z e  d łu b ie  r ę k a w i c z k i .  
N d , i r o z u m  t e r a z  m a j ą  d ł u ż s z y  
m ożesz  p a n  V l j c  p e w n i j . . .



/ a £ w i j  ś )C o c  / y ł / w ^ p W ,

N ?  / ^ a ' V v v v ^ L < x z v v i - o /. v w f i ^ W .

jeszcze dziesięć a
■tt^łods^ą będę o dziesięć lat.

■ Gcy to  yi/oaufoia,, /%& fioat ^'wdiajx, yzony, a-yo,
sPtAAK /X*Xs y tce * v ię d K ? ri4 , ? .. p
J & z  fu o r u - — /y a m Ą  /y u K .- tc e r c ą ,  -ec  j-z o c n c o r r o  
^ t c e ó t c f d ^ .  . ■

U łw ^ M to & r u a /  w i a ź ż e r t ć J z t Ł .

J/<asuaxU  fi&wt̂ d îoulo îyJ ywn'ila^i ■tut, 
‘C te& ie ,, ,a J y  m a  a £ o m >  /x m 4 U ó  G t& zsrm & r- 
u y . . .
uifl/nia*, „defwzwdy, . 'iet /rroni& , na, 
A A O óĆ  a u e , A /ta 4 iy U .K



Wy tło ma czyi a się.

—  Widziałam cię wczoraj,jakrozmawiałaś z jaśkims 
■młodym człowiekiem na, u-licy—kto to był ?..

—  To, proszę tnąrny, był daw ny pan- profesor z,pen 
s jo n a tu . ■. . ZazZując eyza m in o w a ł m n ie . . . A  j.ęu 
m u ,p r o s z ę  m a m y , odpow iadałam  na, w szystk ie  
p y ta n ia , .  . .

S o c J^ e  tt/ak/oo-O'.

d l a  .
—  5 o  /z.

, 0 x 0 0 .^<idtA.e /dUr noUrf^-Łc _
0 < r p J o Z j/c r i, p  o y x x Ą f)S \j —  •\Y \n y jt, ,<kfiAsh A -n fc A , 

, M J < x w v v \.a . w  w x p J o < ł A  .A z A ó  z o c . .

—  'W id u , p a w , p z ito m  A u /w  /o a p y  -m m zey-m y ayd , 
yzam&j .a, Trudu /rrwvnv /soumy.

—  J /k u  JniaAlaytJta— - n l t  / fo T a o x y 'm y j J -o u t 
fo Aąi/ue, ^ouzidoonJUc, c zy  ftaorou Ze,

- r p o  J ib ć J iy U -  y & ła ie z n y . . .

O na W o l i . . .

a.(onusiu , toniemy w m iłości — p ra w d a  ?.. 
Fret w da , cJe u ton ą łbym  n ie  c h c ia ła .
V }/ h ęAJ Lot czepo L r a z e m . . .
Ja wolę p ływ ak . . .



— 4 -

J - ł o jn o ś ć .

 Ta,jabym się j t t i  i cienił -z waszą córką
—  ale dodajcie *cos do w iom a, bo tr o 
c h u  z a  m a to .  . .

— A n o , k ie d y  j u i  ta k  utyskujesz, to dam  
jeszcze oiwie fu r y  słomy. .,

<V Jri€u rtcb  .jotoićaua t
s fu t tA ty m , A ju y A o f^ & -? zć < z j^ o c ć a M ,J u ? .

łta r r u e ,:  " jf& it& m  uar J w tk s c e J t t , p io d ^ c /Z

W s O O a C  jlĆ U n , 0 0 X 0 0 0 %

, 'n u z m , jo t,lc  o zc e jzo -o to J rw c  m u , o d ę  / z  'n ó e o n d  /c& x„  
4 tcu > : .to  f z c  -m h o  r o j r o i .

f / u t o j  j j c o t k o u r u A Z .
ffy r r c r x /fz 7 x x Ż a y . ~

—  C a  p o u n  d i d i  / t o i L y c  ? . .

—  J t ic .
—  A  p co n  ?
—  J ta ,  'nieś. . .
—  i / w  to ozofu.

Sąocłoiiai ce r(a łpoufiedię L go - 

spodarzowi, ja cłfybobym kradł 
płacąc taki wysoki c zyn sz .  . ■ 

Jakby p a n  kradł, toby pa n a  
bardzo tanio kosztowało m ie
szkan ie  —  niech się p a n  n a 
m yśli. . .

<r
■ e o x c x Jo - 4&

sZ U M ; s O L ^ t& d Ą /t& Ź c is  ! . . 
2 fru L a k ^ U t£ c O /  ,A o r ić lc fo K tJ o & /  

.J o  Ź o  Ż ftc o a . f tc tn J & j  J z£ e Ą $ lp \ 
A y m z o o c  —  Ź ć r  x /a s c o e u /x /k -  ^ L ę . 

- J J s  . . .


